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Zaostrzyć konspirację.
Konsp irac ja  jes t  j ed n y m  z p o d s ta w o w y c h  czynnikóin naszej,  już p ra w ie  5-cio 

le tn ie j  walki z ok u p an tem .  Z d aw ało b y  się  że w ciągu tych lat dosyć  już pow ied z ian o ,  
d o sy ć  n ap isan o  artykułów nń' tem at  konspiracji .  A jed n a k  jes t  to sp ra w a  tak doniosła ,  
tak  n ie ro zerw aln ie  w iążąca  się  z każdym  dniem , z każdą  chwilą  i losam i naszej walki,  
że nie w o lno  n a m  ani n a  chw ilę  o d w racać  od  niej  uwagi.  Nigdy też b o d a j  k o n i e ­
c z n o ś ć  u s p r a w n i e n i a  i z a o s t r z e n i a  k o n s p  i r a  c j i n i e  b y ł a  t a k  
n i e o d z o w n a  i p a l ą c a ,  j a k  t o  m a  m i e j s c e  o b e c n i e .

W  p ierw szych  la tach  okupacj i  w ró g  n ao g ó ł  dość  n iezd arn ie  zwalczał po lsk ie  
życie  po d z iem n e .  N ie ro zu m ie jąc  dosta teczn ie  charak te ru  p o d z ie m n eg o  ruchu  i nie 
o r ien tu jąc  się  w w a ru n k ac h  s to so w a ł  p rzed e  wszystkim m e to d ę  t. zw. o d p o w ie d z ia l ­
nośc i  zb iorow ej ,  l icząc  na  to, że tą  fo rm ą te r ro ru  w ys ta rcza jąco  z ap o b ieg n ie  tajnej  
akcji  polskiej ,  n a  ś lady  życia  p o d z ie m n eg o  na tra f ia ł  p rzew ażn ie  p rzypadk iem ,  lub na 
sku tek  n ikczem nych  donosów .

O b e cn ie  ze strony ges tap o  o b se rw u jem y  od  dłuższego już czasu sys tem atyczne  
us i ło w an ia  p la n o w eg o  i g łębszego  p rzen ik an ia  d o  ta jn ików  p o lsk ieg o  życia.  W  tym  
ce lu  ro zb u d o w an o  i u sp ra w n io n o  ap a ra t  wyw iadowczy ,  k tó rego  zad a n ie m  jes t  d o ta r ­
cie do  wszystkich środow isk  sp o łeczeń s tw a  po lsk iego .  W y k ry w a n ie  k onsp irac j i  i a r e ­
sztowania ,  k tórych liczba os ta tn io  wzrosła,  o d b y w a ją  się  bez  rozgłosu, przy czym ge ­
s tapo  w w y p a d k ac h  u c h w y ce n ia  nici  konsp irac j i  n ie  in te rw e n iu je  odrazu, lecz n ieraz  
przez dłuższy czas t rop i  i ob se rw u je ,  rozszerzając  w te n  sp o só b  zas ięg  żądan y ch  in- 
formacyj i spostrzeżeń.

T en  wzrost  n a s i le n ia  akcji  ge s tap o w sk ie j  je s t  szczególnie  groźny w ła śn ie  o b e ­
cnie ,  gdy w róg  w o b e c  czekające j  go k lęski s ta je  się  coraz  ba rdz ie j  zajad ły ,  a j e d n o ­
cześnie  odpo rn o ść  i czujność naszego  sp o łeczeń s tw a  słabn ie ,  n a  sku tek  zarów no  w y ­
c ze rp an ia  jak  i p o d  w p ły w em  nazbyt  optymistycznych m n ie m a ń  o bezs i lnośc i  w ro g a  
i bliskim końcu  w ojny.  W  tych  n as t ro jach  kryje  się  w ie lk ie  n iebezp ieczeńs tw o ,  z k tó ­
rego  ges tap o  zdaje  sob ie  sp raw ę  i k tóre  s ta ra  s ię  wykorzystać.

Pom yślne  w ia d o m o śc i  z f rontów  w o jen n y ch ,  a zwłaszcza w ia d o m o śc i  o d ługo  
oczek iw ane j  inwazji  na  zachodzie  sp o w o d o w a ły  w spo łeczeńs tw ie  po lsk im  zrozumiały 
p rzyp ływ  radości ,  k tóra  jed n a k  w w ie lu  w y p a d k ac h  znalaz ła  nazbyt  lekkom yślny  w y ­
raz." Kom entarze  i uw agi na  tem at w y p ę d ze n ia  o k u p a n ta  i p o w s ta n ia  p o lsk ieg o  słyszy 
się  z ust  p o p ę d l iw y c h  entuz jastów  już n ie  tylko w  m ie jscach  publicznych ,  a le  n aw et  
w obecn o śc i  n iem ców.

Jed n o s tk i  g ada t l iw e  i c h e łp l iw e  coraz  m nie j  się  liczą z ob o w iązk iem  o s ła n ia ­
n ia  ta jem n ic  konspiracj i ,  zd radza jąc  aż nazbyt w idoczn ie  sw ym  zac h o w a n ie m  i 
p ó łs łów kam i sw ą  p rzynależność  do p racy  podz iem nej .

Z ap o m in a  się, że  w o jn a  i ok u p ac ja  n ie  skończyły się  jeszcze,  i że w ła śn ie  
w chodzim y w okres  zm agań  końcow y, który od n as  w y m a g a  na jw yższego  o p a n o w a ­
nia, czujności i rozwagi,  w y m ag a  zaos trzen ia  konsp irac j i  do  osta teczności,  aby n a d lu ­
dzkie ofiary i wysiłki p ięc io le tn ie j  p racy  p o d z iem n e j  n ie  poszły n a  m arne .

Celem uspraw nienia i zaostrzenia konspiracji należy:
1) Kontro lować  s ta le  i u sp ra w n iać  m eto d ę  i b ieg  p racy  konsp iracy jne j ,
2) O b se rw o w ać  p i ln ie  o toczen ie  i jaknajściś le j  izo lować  od konsp irac j i  j e d n o ­

stki n iep e w n e ,  lub  n iezdo lne  do  z ac h o w an ia  ta jem nicy ,
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3 ) O pracy  k o n sp i racy jn e j  i je j  m e to d a ch  móuiić tylko tyle , i le  tuym aga  tego
służba, , .

4 ) Z achotnać  spokój  i pom ściąg lim ość ,  p a n o in a ć  n ad  o d ru ch am i  uc^u ć '
5 ) Baczyć, aby t rybem  życia, zacho tuan iem  i u j  rozm ouiach  n ie  zdradzić  sinej 

p rzynależnośc i  do  organizacji,
6) Unikać  rozmóin n a  tem a ty  po l i tyczne  z oso b am i n iezna jom ym i,
7 ) Nie  u syp iać  czujności,  choćby  po zo rn ie  nic n ie  zagrażało ,
8 ) T ęp ić  gadulstino, che łp l im ość  i p lo tkarstm o kon sp iracy jn e ,
9 ) T ę p ić  p i jaństm o, jako  czynnik  u ła tw ia jący  dek o n sp irac ję ,

1 0 ) Pouczać  s ta le  ś rodoin iska  p racy  p o d z iem n ej  o kon iecznośc i  i sp o so b ac h  za ­
o s trzen ia  konsp irac j i .  . ,

( I g n i s )

Polska akcja bojow a.
d o t y c h c z a s  350 u r z ą d z e ń  b i m b r o w n i .  
Ś w i a d c z y  to  z a r ó w n o  o e n e r g i c z n y m  
z w a lc z a n iu  p i j a ń s tw a ,  j a k  i o fakc ie  
k r z e w i e n i a  s i ę  go w  sp o s ó b  z a s t r a s z a ­
jący .

W  W a r s z a w i e  8  V I  zg in ą ł  w  
z a m a c h u  k i e r o w n ik  D u la g u  n a  S k a r y ­
s z e w s k ie j ,  ż o n a  jego  z o s ta ła  c ię ż k o  r a ­
n n a ,  p a d ło  t e ż  2 k o le ja rz y  n ie rn .  Z a b i ty  
b y ł  z n a n y m  ło t r e m ,  g n ę b ic i e l e m  w y s y ­
ł a n y c h  n a  r o b o ty  do  R z e s z y .  Z g in ą ł  
r ó w n i e ż  a k to r  Z. I p o h o r s k i  w  W a r s z a ­
w ie .

30 V  g r u p a  b o j o w c ó w  sk o n f i sk o w a ła  
p i e n i ą d z e  z k a sy  t r a m w a j u  m.,  1 ; V I
m ą k ę  i z a p a s  p łó tn a  p r z e z n a c z o n e  d la  
n i e m c ó w .

L I K W I D A C J A  Z B I R Ó W .  W  L u ­
b l in ie  w y b u c h e m  b o m b y  z e g a r o w e j  z o ­
s ta ł  z g ła d z o n y  w  w ł a s n y m  m ie s z k a n i u  
P a c k e r  r e f e r e n t  dz.  c h e m i c z n e g o  w  d y ­
s t r y k c ie ,  z n a n y  p o la k o ż e rc a .  P o d  K o ­
ś c i e r z y n ą  k. P o z n a n ia  z a b i to  F i n g e r a  
r a d c ę  p a ń s tw ,  z a c ię te g o  g n ę b ic ie la  P o ­
lak ó w .  W  j e d n y m  t y l k o  d n i u  
26 V  44 w  p o w .  r a d o m s z c z a ń s k i m  w y ­
k o n a n o  r ó w n o c z e ś n i e  29 w y r o k ó w  ś m i e r ­
ci n a  k o n f i d e n t a c h  i w s p ó łp r a c o w n ik a c h  
G -p o  i po l ic j i  n ie m ie c k ie j .  24 V  w  M iń ­
s k u  Maz. z a s t r z e lo n o  2 g e s t a p o w c ó w  i 
1 P o lk ę  b ę d ą c ą  n a  u s łu g a c h  policji.

W  r a m a c h  d y w e r s j i  k o l e j o ­
w e j  p o m ię d z y  19 a  2.3 m a ja  s p o w o d o ­
w a n o  6  k a ta s t r o f  p o c ią g ó w  w o j s k o w y c h  
n a  linii  Ł u k ó w - D ę b l i n  i Ł u k ó w - L u b l i n .

W  r a m a c h  w a l k i  z a l k o h o l i ­
z m e m  w  p o w .  o lk u s k im  z n is z c z o n o

N a k a z y  c h w i l i .
1 . N a  w s z y s tk i c h  f ro n ta c h  p r o w a d z ą  

n i e m c y  b e z n a d z i e jn ą  w a l k ę  o b r o n n ą  z 
w r o g ie m .  A r m ie  p o d z ie m n e  k r a jó w  o- 
k u p o w a n y c h  z a d a ją  R z e s z y  c o ra z  s i l ­
n i e j s z e  c io sy  od  w e w n ą t r z .  W ie l k ą  
i p i ę k n ą  k a r t ę  m a  r ó w n i e ż  w  w a l k a c h  
z n i e m c a m i  A r m i a  K ra jo w a ,  k tó r e j  d z ia ­
ła ln o ść  s t a le  s ię  p o t ę g u j e  i j e s t  z n a n a  
w ś r ó d  n a s z y c h  s p r z y m ie r z e ń c ó w .  K o r ­
p u s  p o lsk i  w e  W ło s z e c h  dal w s p a n ia ły  
o b ra z ,  j a k  u m ie  z w y c ię ż a ć  ż o ł n i e r z  
p o l s k i .

T a  b e z k o m p r o m i s o w a  w a l k a  j e s t  
w ie lk im  a tu t e m  w  r ę k u  n a s z e g o  r z ą d u

i j eg o  d z ia ła ln o śc i  n a  t e r e n i e  m i ę d z y n a ­
r o d o w y m .  W k ł a d  n a s z  do  w a lk i  z n i e m ­
c a m i  u z n a j ą  n a r o d y  z je d n o c z o n e ,  a b ę d ą  
m u s i a ły  u z n a ć  i S o w ie ty .  O r ę ż n y  c z y n  
n a s z y c h  sił z b r o jn y c h  to f a k t  n a sz e j  siły, 
w a r u n e k  do o d z y s k a n ia  n iep o d le g ło ś c i  
c a ło śc i  i p o w i ę k s z e n i a  g r a n ic  Po lsk i .

D r u g im  w a r u n k i e m  j e s t  z e s p o le n ie  
w s z y s tk i c h  P o la k ó w  d la  p o w s z e c h n e j  
j e d n o ś c i  n a r o d o w e j ,  d la  w y t w o r z e n i a  
p o tę ż n e j  w o l i  c a łeg o  n a r o d u  p o lsk ieg o  
dla  o s ią g n ię c ia  z w y c i ę s t w a  dla o d z y s k a ­
nia n iep o d le g ło ś c i  w  n i e p o m n ie j s z o n y c h ,  
le c z  p o s z e r z o n y c h  g r a n ic a c h .  G d y  w al-
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c z y m y  o is tn ie n ie  n a ro d o w e  o w z n o ­
w ie n ie  w ła s n e g o  p a ń s tw a , n ie  m ogą nas 
d z ie lić  żadne ró ż n ic e , n ie  m oże b y ć  
m o w y  o ża d n ych  p rz y w ile ja c h  an i dz iś  
a n i w  p rz y s z ło ś c i. P r z y w ile j m oże is tn ie ć  
ty lk o  je d e n : zg inąć o w o c n ie  za P o lskę  
i dać p o z o s ta łym  o rę ż  do z w y c ię s tw a . 
Z je d n o c z e n ie  m u s i o b ją ć  c a ły  n a ród , 
m u s i o b ją ć  w s z y s tk ie  s ta n y  i g ru p y  a 
da to  p o tężn ą  s iłę  R z ą d o w i P o ls k ie m u  
do w y s tą p ie n ia  w  s p ra w a c h  p rz y s z ło ś c i 
P o ls k i. A g e n tu ry  so w ie c . ja k  P P R  i je j  
p rz y b u d ó w k i,  dążące do p o m n ie js z e n ia  
P o ls k i w  g ra n ic a c h  je j n ie za le żn ośc i, 
p o s ta w iły  s ię  poza n a w ia s e m  N a rod u  
P o lsk ie g o  —  są z d ra jc a m i P o lsk i. W s z y ­
s tk ie  in n e  g ru p y  m a jące  na ce lu  P o lskę  
i je j  n ie p o d le g ło ś ć  m uszą  s ię  z je d n o -

SPRAWY POLSKIE
P R E M . M IK O Ł A J C Z Y K  p o w ró c ił 

ju ż  z A m e ry k i.  O s ta tn ie  d n i je g o  p o b y ­
tu  w y p e łn i ły  k o n fe re n c je  z p rz e d s ta w i­
c ie la m i P o lo n ii A m e r.,  K . R o z e m a rk ie m , 
d r. S ta rz y ń s k im , o ra z  p rz e d s ta w ic ie la ­
m i k o m ite tu  żyd . W  środę , po p rz y ję ­
c iu  u R o o se ve lta , p re m . w y g ło s ił  p rz e ­
m ó w ie n ie  do K ra ju , w  k tó ry m  p o d k re ­
ś l i ł  se rd e czn o ść  i g o śc inność  rzą d u  U S A  
o ra z  szcze re  s y m p a tie , ja k ie  S ta n y  ż y ­
w ią  d la  P o lś k i. A m e ry k a  z p o d z iw e m  
p a trz y  na c ię ż k ie  w a lk i  P o ls k i P o d z ie ­
m n e j i  A r m i i  P o ls k ie j w a lc z ą c e j na 
fro n ta c h  E u ro p y . W  o ś w ia d c z e n iu  do 
p rz e d s ta w ic ie li p ra s y  w y r a z i ł  ró w n ie ż  
w d z ię c z n o ś ć  za s y m p a tię  A m e ry k a n ó w  
w  szcze g ó ln ośc i g łę b o ką  w d z ię c z n o ś ć  
d la  p re z . R o o se ve lta , k tó ry  p rz y  ty lu  
w a ż n y c h  za ję c ia ch  p o ś w ię c ił ta k  w ie le  
czasu na ro z m o w y  o b e jm u ją c e  c a ło ­
k s z ta łt  te ra ź n ie js z e j s y tu a c ji P o ls k i i 
o rg a n iz o w a n ie  p o w o je n n e g o  p a ń s tw a  
po lsk ie g o . R o z m o w y  z C. H u lle m  i S te - 
t in iu s e m  n a ce cho w a n e  b y ły  szczeros'c ią  
i s y m p a tią . ,,P o lska  m oże l ic z y ć  na p o ­
m oc i p rz y ja ź ń  S t. Z je d n ."  —  k o ń c z y  
sw e  o ś w ia d c z e n ie  p re m ie r . —  Z  N. 
Y o rk u  p o d a w a n o  17 b. m ., że p re m ie r  
o d b y ł ró w n ie ż  ro z m o w ę  z p ro f. L a n g e m  
na te m a t jego  p o b y tu  w  R o s ji.

P R E Z Y D E N T  JŁ P. p rz y ją ł na a u ­
d ie n c ji gen. de G a u lle ’a.

U D Z IA Ł  P O L A K Ó W  W  IN W A Z J I -  
O d  p ie rw s z e j c h w il i  ro zp o czę c ia  dz ia -

czyć , s tanąć p rz y  R zą d z ie  p o ls k im  i dać 
m u s iłę  do w ie lk ie g o  z w y c ię s tw a !

2. P o d e j r z a n a  c i e k a w o ś ć .  
O so b y  k tó re  w y k a z u ją  w ie lk ie  z a in te ­
re s o w a n ie  p racą  k o n s p ira c y jn ą , poda ją  
s ię  za k a n d y d a tó w  do n ie j, d o p y tu ją  o 
szcze g ó ły  cu d ze go  życ ia , o d o c h o d y  itp . 
są p o d e jrz a n e . O bce  a g e n tu ry  n a sy ła ją  
s w y c h  lu d z i, b y  s ię  w c is n ą ć  w  naszą 
ro b o tę  p o d z ie m n ą . J e ś li n a w e t ta k ie  p o ­
d e jrz e n ie  s ię  n ie  s p ra w d z i,  to  i  ta k  o- 
soba c ie k a w s k a  n a le ży  do rz ę d u  n ie ­
b e z p ie c z n y c h , g d y ż  d la  w ła s n e j a m b ic j i 
ch ce  w s z y s tk o  w ie d z ie ć , a n a s tę p n ie  
p rz e z  g a d u ls tw o  lu b  n ie u w a g ę , m oże 
b e z w ie d n ie  d o s ta rc z y ć  w s k a z ó w e k  a- 
g e n to m  p o lic y jn y m .

NA OBCZYŹNIE.
ła ń  w o j.  p o ls k ie  d y w iz jo n y  lo tn ic z e  
z n a la z ły  s ię  u b o ku  s p rz y m ie rz o n y c h . 
D y w iz jo n  to ru ń s k i i d ę b liń s k i zn a jd o ­
w a ły  s ię  w  fo rm a c ji,  k tó ra  o d n io s ła  
w a ln e  z w y c ię s tw o  p o w ie trz n e . D o  8 V I  
z e s t rz e li l i  P o la c y  30 a p a ra tó w  —  tra cą c  
10 w ła s n y c h . W  n a lo ta ch  z 16 V I  na 
m o s ty  na rzece  O rn , i  re j.  B e a u v a ix  
b ra ły  u d z ia ł s a m o lo ty  p o l s k i e  obok 
c ze sk ich , b e lg ijs k ic h  i n o rw e s k ic h .

W E  W Ł O S Z E C H  ż o łn ie rz e  p o lscy  
u p ra w n ie n i z o s ta li do n o szen ia  „T a rc z y  
K rz y ż o w e j V I I I  A “ na m o cy  p r z y w ile ­
ju  u d z ie lo n eg o  p rz e z  gen. L eesa . P re m . 
N. Z e la n d ii z w ie d z ił te re n y , na k tó ry c h  
w a lc z y li  żo łn ie rze - p o ls c y  z d o b y w a ją c  
M o n te  C assino.

W  IR A N IE  l ik w id u je  s ię  p o lsk ie  
o ś ro d k i c y w iln e ,  z T e h e ra n u  o d e sz ły  
ju ż  w  m a ju  d w a  t ra n s p o r ty  po 700 u- 
c h o d źcó w . „P o la k  w  I ra n ie "  ty g o d n ik  
e m ig ra c y jn y  ju ż  w y je c h a ł w ra z  z re d a ­
k c ją  i d ru k a rn ią .

N. Z E L A N D IA  o fia ro w a ła  gośc inę  
700 p o ls k im  d z ie c io m  i ic h  o p ie k u n o m , 
z p o ś ró d  e m ig ra n tó w  z R o s ji.

W  A R G E N T Y N IE  o d b y ł s ię  z jazd  
Z w . P o la k ó w , k tó ry  o b ra d o w a ł nad  sp o ­
so b a m i p rz y jś c ia  z pom ocą  Polsce  w  je j  
o b e cne j s y tu a c ji,  i m o ż liw o ś c ia m i re e ­
m ig ra c ji po w o jn ie  P o la k ó w  z A r g e n ty ­
n y  do K ra ju .
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„LIG A  PO M OC Y  R E L IG . dla Po l­
ki" pow sta ła  w  A m ery ce ,  gdzie  ludność, 
kato licka w  liczbie 30 milj. żywo s y m ­
p a tyzu je  z n a ro d e m  polskim. P rz e w i ­
dziana jes t  pom oc dla P o laków  po Woj­
nie ze s tro ny  i te j organizacji.  — P a ­
m ię ta jm y, że w  Angli cala kato licka p r a ­
sa b ie rze  zaw sze  w  obronę  Polskę i jej 
in te re sa  p rze c iw  n ies łu szn ym  zarzu tom

jakich  nam  nie szczędzą  p ism a komu- 
nizujące.

KARD. H L O N D  p rzeb y w a ,  jak  się 
okazuje  w  je d n y m  z m ias t  franc, w  k la ­
sz torze . N iem cy żądali od n iego  p o d p i­
san ia  dek larac ji  an ty  bolszewickiej .  O d ­
mówił, w sk azu ją c  na  sw ą su tan n ę  sło­
w a m i: -„ c z y  myślicie, że jjyłby to od p o ­
w iedn i  strój ..dla now ego Q uiss linga?”

Z K R A J U .
W A R S Z A W A . C zęść m ias ta  za­

m ieszkała  p rzez  n iem có w  jes t ogrodzona 
zas iekam i z dru tu , tw orząc  t zw. „ghetto  
n iem ie ck ie” izolowane od ru ch u  u licz­
nego. W sze lk ie  po jazdy  p rzy  prze jeź-  
dzie są rew id o w an e ,  t r a m w a je  k ursu ją  
b ez  za trzym an ia  się. Ś w iad czy  to o co­
raz  w iększej n iepew no śc i  s iebie  n ie m ­
ców. Poza ty m  b lokady  domów , rew izje ,  
s t rze lan iny  po ulicach są na po rządku  
dz ienym .

Z S IE D L E C K IE G O  donoszą  o k rw a ­
w e j  pacyfikacji dokonane j w  pocz. c z e r ­
w ca  w  kilku w s iach  w  zw iązku  z p o d e j­
rze n ie m  o sp rzy jan ie  d yw ersan to m .

N A S T R O J E  N I E M I E C K I E  dają 
p rzyk łady  n iezw ykłe j  „odwagi". D -tw o 
żan d arm eri i  w  Mińsku- Maz. w ydało  z a ­
rządzen ie ,  aby  k ażdy  w y cho dzący  na 
miasto  ża nd arm  nienj. był p ilnow any  
p rz ez  4 „g rana tow y ch " .  Z a rządzen ia  
pilnie się p rzes trzega .  W  Grodzińskim 
volksom polecono stale nosić broń, co 
zam iast podn ieść  ich poczucie  pew no śc i  
siebie — spow odow ało  pan iczne  nastro je .

Z PO ZN A Ń SK IEG O ' donoszą o ro z ­
poczę te j  na  w ie lk ą  skalę  hkćji w y s ie d ­
lania i w y w o żen ia  P ó l a k ó w d o  R zeszy  
czy też  na zachód. Szczegółów  tych 
akcji jeszcze  nie mamy.

NIEMCY R O Z B R A JA JĄ  O D D Z IA ­
ŁY  L IT E W SK IE ..  L itw in i współdziałając 
z n iem cam i mieli,  jak  w iadom o utwo- 
rzyć  a rm ię  ce lem  zw alczan ia  armii so- 

' w ieck ie j .  L itw ini chę tn ie  poszli na w y ­
konanie  za rządzeń  n iem ieck ich ,  łudząc 
się, że p rzeszko lona  w ojskow o młodzież, 
p rzyda  się na  m o m en t  p rze łom u, gdy' 
o ręż  dostarczony  p rzez  n iem ców  zw ró ­

ci p rz ec iw  n im  sam y m  i p rze c iw  Rosji 
— a w y n ik iem  będ z ie  w y w a lcze n ie  
p ań s tw a  lit. o t e r e n a c h  znacznie  p osze ­
rzonych  — oczyw iście  kosz tem  Polski.  
O ddzia ły  l i tew sk ie  (po p a rę  tys. ludzi 
liczące) były do pocz. m aja pod d z tw em  
P l e c h a v i c i u s a  i służyły w  g runcie  
rzeczy  do zw alczan ia  p a r ty zan tk i  po l­
skiej.  N iespodz iew an ie  P lechav ic ius  zos­
tał a re sz to w an y  a oddziały jego ro zb ro ­
jone p rzy  ba rdzo  b ru ta ln y m  t r a k to w a ­
niu. Z arzucono  mu p o r o z u m i e n i e  
z A nglikam i. Oddziały  jego za k ażdy m  
ze tk n ięc iem  się z p a r ty z a n tk ą  polską 
doznaw ały  n iepow odzen ia  i były roz­
b ra jane .  Okazało  się' w ięc, że. n iem cy  
uzbra ja jąc  L i tw inó w  — zbroili nasze  
oddziały!

CO T O  J E S T  R O A ?  U tw o rzon a  
p rzez  n iem có w  „Rosyjska A rm ia  O sw o ­
b o d z en ia ” na  z iem iach  p łn -w sch .  dla 
celów  l ikw idow an ia  p a r ty z an tó w  i band, 
jes t  w  w i ę k s z o ś c i  skom unizow ana .  
S to sun ek  ich do P olaków  i p a r tyzan tk i  
b iałoruskiej, a osta tn io  i do n iem ców  
— wrogi. R O A  sze rzy  działalność t e r ro ­
rys tyczną,  szczególnie  w  s tosunku  do 
w si polskich, a w  p ropagandz ie  głosi, 
że z iem ie p łn-wsch . nigdy już nie w r ó ­
cą do Polski i Po laków  na leży  s tam tąd  
u sun ąć  za w sze lką  cenę.

NA B IA Ł O R U S I  u jaw nia  się dz ia­
łalność podz iem na  nacjona lis tów -w spół­
p racu jący ch  z n iem cam i,  k tórzy  po do b ­
nie, jak  L itw in i mieli ostatnio drgani- 
zow ać zbro jne  oddziały  pod k o m end ą  
n iem iecką.  O ddzia ły  b iałoruskiej obrony 
k ra jow ej zbrojone p rzec iw  sow ieckiej 
arm ii miały w  przyszłości w yw alczyć  
un ieza leżn ien ie  się Białorusinów od 
Rosji i od N iem ców . T e  błogie nadz ie je
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ró w n ież  m ają te n d en c ję  do rozw ian ia  
się gdyż n iem cy  jed e n  z ba ta l ionów  
„sam oobrony" rozwiązali,  a żołnierzy 
w ysłali  na roboty  do Rzeszy. Je s t  to 
p raw do p od ob n ie  zm ierzch  arm ii b iało­
rusk ie j;  In te ligenc ja  b ia łoruska  nie  w y ­
kazuje  stałej linii o r ien tac j i  polit. — w 
każdym  razie  jej s to su nek  do Polaków  
jes t  wrogi. N iedaw no  mówił O s trow sk i

„p re z y d e n t  Białorusi” na  te m a t  w ielk iej 
misji n a rodu  b iałoruskiego w  ram ach  
now ej E uropy. P rz y z n a w a ł  w  sw ej m o ­
w ie  ró w n o u p raw n ie n ie  Polakom, — co 
nas tęp n ie  zostało odw ołane. N iem cy w 
tym  b ezu s ta n n y m  w y g ry w a n iu  p rzec iw  
sobie n a rod ów  słow iańsk ich  — zrobili 
swoje.

Z M A Ł O P O L S K I
W  JA S IE L S K IM  w  n as tęp s tw ie  

n ie s ta w ien ia  się k o n tyn gen tu  ludzkiego  
do robó t  fo r tyfikacyjnych, policja  niem. 
w  dn. 30 V 44 r. u rządziła  pacyfikację  
w  w s i  D ębow iec .  O p ra w c y  podpalili 
8 zabudow ań .

są pow o ły w an i  m asow o i p rzym u so w o  
do dyw . SS. Podobno  trzy  takie  dywizje  
odesłano już w  dużych  g r u p a c h  na 
Zachód.

W  J A Ś L E  25 V  o godzinie 21,30 
z l ikw idow ano 6 konfiden tów , w k ro ś­
c ieńsk im  od 22-26 m aja „uz iem iono” 
8 zdrajców.

W  N. S Ą C Z U  został zastrzelony 
konfiden t Zając, w  O lszów ce A bra-  
m ow sk i  J e r z y  za działanie  na  szkodę  
ludności poi. i w ysług iw an ie  się n iem .

W  L I M  A.N tO 
„ leśnych"  napadła  
urządzenia ,  zabra ła  
z dz iew czą t  znana 
z n iem cam i została 
na  czole p rzyb ito  
fu r  D eu tsche" .

W  E J  silna g rupa  
ta r tak ,  poniszczyła 
gotówkę, a jed na  

z zażyłej przy jaźn i 
ogolona przy~ czym  
jej p ieczątkę , „nur

W  M A Ł O P O L S C E  W S C H . w ładze  
zarządzi ły  p rzy m u so w y  pobór roezn. 
1909 — 1930, p rzy  czym  zabran i mają 
pełn ić  służbę na obszarach  p rzy f ron to ­
w y ch  b ez  broni. Odnosi się to do 
miejscowości,  k tó re  m ają  być  p rzez  
w ładze  n iem . ew ak u o w an e .  U kraińcy

• U KR A IŃ C Y . W s k u te k  m aso w ej e- 
w ak uac j i  na jgorszych  e le m e n tó w  ukr. 
do pow . jarosławskiego, sanockiego, 
p rzem ysk iego  i dalej na zach. do K ry ­
nicy, Sącza, n a s tę p u ją  już p row ok ac je  
ludności poi., w ezw an ia  ulotkami, aby 
Po lacy  wynosil i  s ię pod  groźbą  ro z s t rz e ­
lania z „w ielk iej U k ra in y ” — cz. za 
R zeszów . L udn ość  poi. nie  daje się za ­
straszyć , różne  p rób y  n a p a d ó w  ukr.  są 
od p ie rane .  Był w y p ad ek ,  że w sie  nad  
S a n e m  B ach u rz  i B achńrzec  dow iedzia ły  
się o zagraża jącym  napad z ie  i w y r u ­
szyły p rzec iw  U kraińcom , k tórzy  mając 
a tak ow ać  od P aw łok om y  w łaśn ie  s t a m ­
tąd  uciekli.

Niemniej p o tw o rn e  cyfry s t ra t  n a ­
szych  na  W ołyn iu  i w  Małop. W sch .  
i zupe łna  uc ieczka  Polaków  spo w o do ­
wały', że w  tak im  pow. brodzkim , bó- 
b reck im  i p rzem y ślańsk im ,  oraz  kamio- 
neckim , a częściow o rad z iech ow sk im  — 
nie m a  zupe łn ie  Po laków  p o z a 'g a r s tk ą  
po miastach . N apady  ra b u n k o w e  i m o r­
dy  w y s tę p u ją  spo rad y czn e  w  Małop. 
Środk .

Z c z e r w o n e j  ka r ł y .
S K Ł A D  P E P E R O W S K I E J  RAD Y  

N A R O D O W E J .  W  styczn iu  dokonali 
n iem cy  W Łodzi licznych a re sz to w ań  
w  kołach kó tnunis tycznych ,  k tóre  w y ­
kaza ły  że członkam i ok ręg o w e j rady  
naród, byli n iem al w y łączn ie  n iem cy  
m iejscow i i R osjanie  nasłani p rzez  Kreml. 
Po lacy  pełnili jed yn ie  funkcje pod rzęd ne .

P R Z E C IE Ż  IC H  ZN A JĄ . P ra w d z i ­
w e  oblicze Rosji Sow . jes t  j ed n ak  tu  
i ów dzie  w  E urop ie  już znane. S z w a j ­
carsk i „B ase le r  N ac h r ic h te n ” z 6 I 44 r. 
p isze na  te m a t  g ran icy  polsko-sowiec., 
iż w y ty czen ie  jej dopiero  na k o n fe ren ­
cji pokojow ej leży w in te res ie  anglosa- 
sów. „Leżało by ono rów n ież  w  in tere-



Malopol.ki Biuletyn In fo rm acy jny Nr 25 (118)

śie Polski,  gd yb y  nie sow ieck i zwyczaj 
dz ies ią tkow an ia  i w yw o ż en ia  s e tek  tys. 
m ieszk ańcó w , tak  jak  to robiono w  Pol­
sce, na Ł otw ie ,  L itw ie  i Estonii" . A n ­
gie lsk ie  p ism o „T he  N in e th e e th  C e n tu ­
r y ” (pod red .  V an s i t ta r ta )  p isze o Rosji 
sow. „Podstaw ą, na  której op ie ra  się u- 
strój, są  N K W D , a rm ia  i obozy pracy. 
D epo r tac je  są  na p o rząd ku  dz iennym . 
Nie ty lko milion m ieszkańców  Polski, 
p ań s tw  ba łtyck ich  i B essarab ii  p rzep ad ł  
b ez  w ie śc i” .

K T O  W Ł A Ś C I W I E  W A L C Z Y ?  
N iedaw no  s łysze liśm y  stale od k o m u n i­
s tów , że A rm ia  K rajow a zbro jne  ram ię  
„ reak c j i” nie w alczy  wogóle z n iem cam i,  
ty lko  n a p a d a  kom unis tów  i dokonuje 
z am a chó w  na  efekt. T e ra z  „A rm ia  L u ­

d o w a ” gadz inow e pismo P P R  p isze :  
„fakt, że oddz ia ły  A. K. w alczą  nad  
B ugiem na leży  pow itać  z radością ,  choć 
za razem  nie na leży  w ątp ić ,  że ze s t ro ­
ny reakcj i  je s t  to m a n e w r  po li tyczny 
i dem o ns trac ja ,  aby  w y k azać  św ia tu  
i narodow i, że w alczą  p rzec iw  n ie m c o m ”.

P a n o w ie  z P P R  nie porozum ieli się 
jak  na leży  rzecz  p rzed s taw iać .  O becn ie  
są n a w e t  n iezadow olen i,  że w a lcz y m y  
bo to m a n e w r  poli tyczny. N asza w a lk a  
z n iem cam i t rw a  od 1 IX  1939 r. p o d ­
czas gdy  P P R  w a lczy  z n iem cam i do ­
tychczas  ty lko w  sw oich  kom un ika tach .  
N iedaw no  w szak  podali , że bojówki ich 
zdobyły  T om a szó w  Mazow. i R adom sko. 
N iew iele  b rak u je  a us łyszym y, że zdo­
były R zym !

B E Z W S T Y D N E  M Y Ś L I  O U G O D Z I E .
P o pięciu  la tach  w  ciężko p racu ją ­

cych  mózgach n iem ieck ich  grodził się 
pom ysł (w y w o łan y  co p ra w d a  kon ie ­
cznością) pozyskania  Polaków  do jakiejś  
„ugody” czy porozum ienia ,  a to  w  tym  
celu, aby  pozyskać  nas do w spólnego  
frontu w alk i p rzec iw  bo lszew izm ow i o 
n ow ą  E u ro p ę  i w  dalszym ciągu robić 
z nam i to  co się robi d o tychczas :  branki,  
pobór do robót fo r tyfikacyjnych, do ba- 
ud iens tu ,  gw ałty  różne i tp . z tą  tylko 
różnicą, że my b y śm y  na to wyrazil i  
sw ą  zgodę. Za to zapew n ia ją  nam niem- 
cy .. .miejsce w  rodzinie  n a rodów  e u ro ­
pejskich . A żeb y  jed n a k  opinię  publiczną 
p rzygo tow ać  na  ten  nagły  zw rot,  w y ­
dają  ”P  r  z e 1 o m ” i „ I n f o r m a t o r a ”. 
P a ru  sp rzed aw czy k ó w  zgodziło się pisać
0 tym, jak  nas Anglia  zdradza , jak  c ięż ­
kie i p różne  s t r a ty  ponosim y dla jej 
in te re só w  — podczas  gdy nasz  in te re s  
je s t  gdzie indziej, p rzy  boku Niemiec.
1 to rów n ież  w  w y p a d k u  przegrane j ,  
ow szem , i w te d y  n iem cy b ęd ą  naszym  
sąs iadem  i w te d y  z n im i po w inn iśm y  
t rzy m ać  front p rzec iw  Rosji Sow . Z r e ­
sz tą  — czyż to m o ż l iw e : by „kupczyk  
zw ycięży ł żo łn ierza” ?

K urze  mózgi pp. S k iw sk ich  i Bur- 
deck ich  nie p rzew idz ia ły  je d n a k  w  sw ej 
„w yobraźn i p o li tyczne j”, że w łaśn ie  k u ­
pczyk  w yładu je  nad  K ana łem  w  ciągu 
U dni 25 dywizji wojska, podczas  gdy

żołnierz  baw i się ty m c zasem  „now ą b ro ­
n ią” puszczan ą  jak  z abaw ka  z k a tapu lty  
nad  Londyn , poza tym  w  k ra jach  o k u ­
p ow any ch  daje takie  p rzyk łady  odwagi,  
że zw ykły  k ra m a rz  popisa łby  się lepiej. 
P anow ie  z „P rze łom u"  s^ p rzy na jm n ie j  
już p rzy  sw y m  3-cim rfrze św iadkam i 
dobrej „p rz e ło m o w e j” roboty  w e  F r a n ­
cji i w e  W łoszech .  Spóźnil i  s ię ze sw ą  
„ugodą polsko - n iem ie c k ą ” o 5 lat 
p rz e p ra sz a m  nie o p ięć, a o 1000 lat! 
Bo poza  k ró tko trw a ły m i t r ak ta tam i  n i ­
gdy nie było ugody  m iędzy  n a ro d e m  
polskim a n iem ieck im . N i e m c y  z a ­
w s z e  m i e l i  p r o g r a m  w y t ę ­
p i e n i a  nas, 1000-lecie p ie rw sze j  n ie ­
m ieckie j w o jn y  b ę d z ie m y  obchodzić  za 
19 lat. W ca le  ładny  o k res  dorobku, w  
czasie  k tó fego  n iew ie lu  było pan ó w  w  
rodzaju  S k iw sk ich  e t  comp., ale p raw ie  
w szy scy  o trzy m y w ali  o d po w iedn ią  n a ­
g rodę i mieli h an ieb n ą  p am ięć  w e  w ła ­
sn y m  narodzie .  Może sobie to  p rz y p o ­
m ni ten  trzeci  r e d a k to r  od „ In fo rm ato ­
r a ” n iby  ta jne j ulotki, sk rom nie  w r z u ­
canej do p u sz ek  i rozsy łanej pocztą . 
Tylko że każdy  Polak  zo rien tu je  się, 
że ...nie tęd y  d roga  ta jnego  n ie lega lne­
go p ism a p rzćz  p uszkę  i pocztę ,  tak  
i nie  tęd y  d roga do opinii polskiej, k tó ­
ra  dobrze  w ie, co myśleć  o sw y c h  k a ­
tach i m o rd e rc ach ,  za rów no  z pod z n a ­
ku sw astyk i  jak  i s ie rp a  i młota!
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W iad om ości p o lityczn e  i gosp od arcze .
P R Z Y W R Ó C E N IE  P R Z Y W I L E J Ó W  P L A C Ó W K O M  D Y PL O M A T Y C Z N Y M  

W  W  B R Y T A N II.  R ząd angie lsk i p rzyw róc i ł  zag ra n ic zn y m  p lacó w k o m  d yp lo ­
m a ty c zn y m  w  W ie lk ie j  B rytanii p rzyw ile je  dyp lo m aty czne ,  p rze jśc io w o  za w ie ­
szone od dnia  17-go kw ie tn ia  br., m ianow icie  sw ob od ę  w y jazd u  i p rzy jazdu  do 
Anglii oraz  n ie tyka lność  p rze sy łek  dy p lo m a ty c zn y c h  i sw o b o d ę  w  u ż yw an iu  s zy ­
frów  w  k orespondenc ji .

P R Z E M Ó W IE N IE  PREM . C H U R C H IL L A . P odczas  śn iad an ia  w y d a n e g o  
na  cześć  Church il la  w  pose ls tw ie  m e k sy k a ń sk im  p re m ie r  W . B ry tam i w o d p o ­
w ied z i  na  liczne toas ty  wygłosił- p rz em ó w ien ie ,  w  k tórym  pow iedzia ł,  ze najb l iż­
sze  m ies iące  p rzyn iosą  w ie lk ie  zm iany. O b ec n e  lato może p rzyn ieść  pełny  sukces  
w  sp raw ie  wolności. Alianci nie cofną się p rz e d  w y p e łn ie n ie m  zadań, k tó rych  
s ię podjęli.  Po  w ojn ie  bedz ie  u tw orzo na  organizacja ,  k tóra  połączy w szys tk ie  
n a rod y  św ia ta .  P rzyszłość  będz ie  taka, że s łabsze  p a ń s tw a  b ęd ą  chronione , si l­
n ie jsze  zaś b ę d ą  u ży w ać  sił do ob rony  słabszych.

Z B L IŻ E N IE  W E W N Ę T R Z N E  W J U G O S Ł A W I I .  Na osobistą  in te rw en c ję  
C hurch il la  now y p r e m ie r  jugosłowiański S u bacz icz  p rzep ro w ad z i ł  w  Jugosław ii  
z ram ien ia  króla P io tra  t r zy d n io w ą  k o n fe ren c ję  z gen. l i to ,  na k tóre j  doszło do 
uzgodn ien ia  s ze reg u  punk tó w . W  kołach londyńsk ich  t r ak tu ją  tą  w iadom ość  jako 
w y d a rze n ie  sensacy jne ,  m ogące  o d eg rać  d ecy du ją cą  rolę w  rozw oju  sytuacji na 
balłkanach.

D E C Y Z JA  R Z Ą D U  T U R E C K IE G O . P re m ie r  Church il l  ogłosił oficjalnie a m ­
b asadorom  S tan ó w  Z jednoczonych  i Rosji S o w ieck ie j  decyzje  rząd u  tu reck iego
0 n ie p rzepu szczan iu  o k rę tów  n iem ieck ich  p rz ez  sw oje  wody.

T Y M C Z A S O W Y  R Z Ą D  F R A N C U SK I. R z ą d  Polski,  Belgii, L u k sem b u rg a
1 C zechosłow acji uznały  F ran cusk i  K om ite t  W y sw o b o d z e n ia  N arodowego pod 
p rz e w o d n ic tw e m  gen. de Gaulle za tym czasow y  rząd  republik i  francuskiej. W. 
B ry tan ia  i S ta n y  Z jednoczone  nie pow zię ły  jeszcze  w  tej sp raw ie  decyzji.

B Ł O G O S Ł A W I E Ń S T W O  P A P IE Ż A . P ap ie ż  przy ją ł  w  dn. 20 cze rw c a  br .  
na  p ry w a tn e j  aud ienc ji  gen. A n d e rsa  w  to w arzy s tw ie  b iskupa po low ego wojsk  
po lsk ich  G aw liny  i am b asad o ra  P a p p e  oraz  udzielił dla Polski b łogosław ieństw a
słow am i:  . , . . . .

„U dzie lam y b łogos ław ieństw a  w szy s tk im  w a sz y m  dążen iom  i szybk iem u
z m ar tw y ch w s tan iu  Polski".

Działania w ojenne.
F R O N T  Z A C H  ■ N a j w i ę k s z y m  s u k c e s e m  s o j u s z -  c z e s n y c h  u m o c n i e ń  m o ż e  s i ę  j e s z c z e  d ł u g o  b r o n i ć

n i k ó w  j e s t  p r z e c i ę c i e  P ó ł w y s p u  N o r m a n d z k i e g o  i Z a j ę c i e  C h e r b o u r g a  b y ł o b y  o l a  a l i a n t d "
w  n a s t ę p s t w i e  o d i z o l o w a n i e  C h e r b o u r g a .  T a k i e  i n i e  d o n i o s ł y m  s u k c e s e m ,  g d y z  w t e n  s p o s ó b  o p a -
t y m  r a z e m  u j a w n i ł a  s i ę  p o  s t r o n i e  a l i a n t ó w  n i e  n o w a l i b y  p i e r w s z ę  b a z ę  m o r s ,  ą  w p e ł n y m  t e g o  s ł o -
t y l k o  p r z e w a q a  m a t e r i a l n a ,  a l e  i w y ż s z o ś ć  d z t w a .  w a  z n a c z e n i u ,  u m o ż l i w i a j ą c ą  a o s t a w y  w l u d z i a c h
N i e m c y  lic zyl i  s i ę  z n a t a r c i e m  n a  C h e r b o u r g  w z -  m a t e r i a l e  n a  w i e l k ą  s k a l ę  i s z y b k ę  r o z b u d o w ę  p r z y
d ł u ż  o s i  p o ł u d n i e - p ó ł n o c  i u d e r z e n i e ,  k t ó r e  d o -  c z ó ł k a  d o  r o z m i a r ó w  p r a w d z i w e g o  f r o n t u .  -  N a
p r o w a d z i ł o  d o  z a j ę c i a  B a r n e v i l l e  i C a r t e r e t  n a  w y -  o d c i n k u  c e n t r a l n y m  A m e r y k a n i e  p o s u n ę l i  s i ę  w
b r z e ż u  z a c h .  i u t w o r z e n i a  k o r y t a r z a  u n a s a d y  p ó ł -  k i e r .  w a ż n e g o  w ę z  a  k o m u n i ł c a c y . | n e ę 3 °  J ^ o , ^
w y s p u ,  z u p e ł n i e  i c h  z a s k o c z y ł o .  C o  w i ę c e j ,  a t a k o -  b  i z a . ą c  s i ę  d o  n i e g o  n a  - o d c i n k a  w s -
w a n i e  o d  s t r o n y  p o ł u d n i o w e j  N i e m c y  s a m i  s o b i e  n  e j s z e  w a lk i  r o z g r y w a j ą  s i ę  w z d ł u z  o d c i n k a i w s
u t r u d n i l i ,  g d y  w c z a s i e  o d w r o t u  p o o t w i e r a l i  t a m y  c h ó d  p r z e b i e g a j ą c e g o  m n i e  °fcd
u  k a n a ł ó w  i z a la l i  t e r e n .  O d d z .  a m e r y k .  s z y b k o  p o -  p r z e z  Tilly i C f a .n "  P ° i f X 2 ł v  t l  sDŁłnTa ia
s u n ę ł y  s i ę  w z d ł u ż  o b u  w y b r z e ż y  p ó ł w y s p u  i d o t a r -  p r z e z  o d d z .  b r y t .  i k a n a d .  O d d z i a ł y  t e  s p e ł n i a j ą
ł y  n a  o d l e g ł o ś ć  5 - c i u  k m .  d o  C h e r b o u V g a ,  k t ó r y  w a ż n e  z a d a r r e ,  z a b e z p i e c z a j ą c  l e w ą  f l a n k ę  p r z y -
o b e c n i e  z n a j d u j e  s i ^  w z a s i ę g u  n a w e t  p o l o w o j  a r -  c z ó ł k a  i w i ą ż ą c  p r z e w a ż n ą  “ ? 5C: " 11.! ^ v |<aZuj e
t y l e r i i .  S i ły  n i e m .  w r e j .  C h e r b o u r g a  s ą  o c e n i a n e  p a n c e r .  J e d y n - e .  p o d  C  e n  n  w a l k ,  w y k a z u j e
n a  o k .  30000 l u d z i .  Z a o p a t r y w a n i e  m o r z e m  g a r m z o -  p e w n ą  s t a b i l i z a c j ę .  W  c i ą g u  1 , J
n u  n i e m .  n i e  w c h o d z i  w r a c h u b ę ,  a  d o s t a w y  z p o -  p ł y n ę ł y  o d  d e s a n t u  w d n .  ó - ty r n  b _ m .  a z  d o  d n .
w i e t r z ą  r ó w n i e ż  n i e  m o g ą  m i e ć  w i ę k s z e g o  z n a c z ę -  j 7- 9 °  b . m .  o d d z .  a m e r y  , J?  r a c ą v 33 00
n i a .  Z a ł o g a  j e s t  w i ę c  z d a n a  n a  z a s o b y ,  p r z y p u s z -  z e n u  d “ łe ' r/ ® c l ®nanr ™J, ' ^ w a z y j n e j  s . r a c i ł y
c z ,  l n :e  b .  z n a c z n e ,  a  z u w a g i  n a  s i l n y  p a s  n o w o -  z a b i t y c h  i 12600 r a n n y c h .
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Lotn . sojusz, b ezu s tan n ie  a taku je  nie 
ty lko w  rej. w a lk  lądow ych , ale rów n ież  
zap lecze  frontu, niszcząc po łączen ia  w y ­
brze ża  z c e n t ru m  Francji.  W szy s tk ie  
m os ty  kolej, na S ek w a n ie  m iędzy  P a ­
ry żem  a w y b rz e ż e m  zostały u n ie ru c h o ­
mione. Mimo w szys tko  jed n a k  n iem cy  
w ciąż jeszcze  są w  stan ie  p rze rz u c ać  
posiłki na  front. N iezależnie  od działal­
ności na froncie  w alk i  lotn. sojusz, kon­
tynuu je  n a lo ty  s tra teg iczne  na  ob jek ty  
w  R ze sz y  i k ra jach  okup. Ciężkie  b o m ­
bo w ce  am ery k .  w  form acjach  d ochodzą­
cych  do 1500 maszyn, os łan ianych  p rzez  
k ilkaset  d ługodys tansow ych  m yś liw ców  
a tak o w a ły  trz y k ro tn ie  w  porze dz ienne j 
ośrodki p rzem ysłow e, zw łaszcza  ra f in e ­
rie nafty  i fabryki ben zy n y  sy n te tyczne j .  
W  d n . '14-go bm . nalot był zw róco ny  na 
E m m e r ic h  i Monachium, w  dn. 18-go 
na H am b urg ,  w  dn. 20-go bm. n a  H a m ­
burg , H a n n o w e r ,  M agdeburg  i Szczecin. 
N iem cy ze sw e j  s tro ny  rozpoczęl i  od 
w to rk u  dn. 13-go bm. bo m b a rd o w an ie  
Anglii sam olo tam i b ez  pilotów. B redn ie ,  
rozs iew an e  na  ten  t e m a t  p rz ez  p ro p a ­
g an d ę  n iem . św iad czą  nieszczególnie  o 
n as t ro jach  w e w n ą t r z  kraju, k tó re  ta k i­
mi m etodam i trzeb a  pod trzy m y w ać .  Oto 
kilka szczegółów, ogłoszonych  do tej 
po ry  p rz ez  ang. min. lotn. na te m a t  n o ­
w e j  b ro n i  niem.: są  to pociski, p o ru sza ­
ne s y s te m e m  rak ie tow ym , t: zn. w y b u ­
ch am i gazów  spal inow ych , w yp osażon e  
w  p rzy rz ąd y  do au tom atycznego  s te ro ­
wania ,  jedn ako w o ż  nie  są  one ^kierowa­
ne  na odległość falami, jak  to po czą tk o ­
wo p rzypuszczano .  Zasięg w y no s i  240

km., szyb. 480-560 km. na godz., p r z e ­
c ię tna  w ysok. lotu 600-700 mtr.,  w ag a  
m ate r ia łu  w y b u c h o w eg o  1 tonę, t. zn. 
po łow ę w agi ład u nk u  bomb, z a b ie ra ­
ny ch  p rzez  na jlże jsze  b o m b o w c e  b ry t .  
ty p u  „Moskito". P o n iew a ż  sam olo t nie 
m oże m a n e w ro w a ć  p rz e to  s tan o w i ł a t - ' 
w y  cel dla a r ty le r i i  p. lotn. i m y ś l iw ­
ców. Ilość bom b, z rz u c a n y c h  na  połud. 
Anglię, w y n o s i  p rzeć :  120 ton  na  dobę.

R O S J A :  Po  10-ciu d n ia c h  o fenzyw y  
R o s ian ie  ^forsp.yyali dz ięk i  o lb r z y m ie j  p r z e ­
w a d z e  lu d z k ie p i  l ę c h n .  (s i ła  o g n i a  a r ty le r ,  
p i ę c io k ro tn ie  w y żs za ) ,  w szy s tk ie  trzy  linie 
o b r o n n e  n a  P rz e sm y k u  K areli jsk im  i z d o ­
byli W y b o r g .  N a jb l i ż s z e  dni o k a ż ę ,  czy  
R o s ja n ie  b ę d ę  k o n ty n u o w a ć  u d e r z e n i e  w 
k ie r .  H e l s in e k  czy  t e ż  b ę d ę  p r ó b o w a l i  
a t a k i e m  n a  w s c h ó d  o sk rz y d l ić  n iem .  a r m i ę  
g e n .  Dit t la , s t a c j o n o w a n ę  n a  D a lek ie j  
P ó łn o c y .  — W  k o ła c h  s z w e d z k ic h  p a n u j e  
p o w s z e c h n e  p r z e k o n a n i e ,  ż e  F in land ia  n i e ­
b a w e m  w zn o w i  r o k o w a n i a  p o k o jo w e  
z R os ję .

F R O N T  Ś R Ó D Z . :  W  c i ę g u  u b ,  10-ciu 
dni  so juszn icy  p o su n ę l i  s ię  w e  W ł o s z e c h  
o  150 km. O d d z .  V-ej  a rm ii  a m e r y k .  d o ­
ta r ły  w z d łu ż  w y b r z e ż a  M o r z a  T y re ń s k i e g o  
n a  16 km. n a  płn .  o d  G r a s s e t o ,  o d d z .  
VI11-ej a rm i i  z a ś  z a ję ły  n a  o d c in k u  c e n t r a l .  
P e r u g i ę  i p o s u n ę ły  się  o  12 km . p o z a  to  
m ia s to ,  w r e s z c i e  w z d łu ż  w y b r z e ż a  a d r i a ­
ty c k ie g o  so ju szn icy  p o  s f o r s o w a n iu  rzek i  
T ro n to  (40 km. n a  p łn .  o d  P e s c a r y ) ,  d o ­
ta r l i  d o  rzek i  T ess in o .  — O d d z .  t r a n c .  
o b s a d z i ły  w y s p ę  E lb ę  p o  3 -ch  d n io w y c h  
w a l k a c h ,  b i o r ę c  1800 N i e m c ó w  d ó  n iew o li .

FUNDUSZ prasouty 3.762 zł. — 1.000 
Inbi-Inbu -  300 Karol -  292 W Pna -  200 
KK, Sztylet -  100 Iskra, Franciszek, Błę­
kitna, Kantek, Zelaznpk, Marek, T.K., Ce- 
bion -  85 Cebion -  60 Skaut — 50 Rak, 
Wnuczka, ZK, Kos, Toledo, Śmietana, 
Bezimiennie — 40 Gotouiy, Bezimienny, 
Słońce -  35 Matura -  30 Biały Orzeł, 
Kopciuszek, Murarz, Tutardy — 20 Szaro­
tka J, Smyk, Nieznana A, Rodaczka, Ró- 
zia, Milutka, Ziuk, W łado, Jasia, Beczka 
— 4 p. papieru i matryce: Miriam.

FUNDUSZ im. Gen. Sikorskiego 330 
zł. — 200 Z.K., — 100 Zauusza — 30 Kop­
ciuszek.

FUNDUSZ pomocy dla ofiar terroru 
niem. 300 zł. — 300 Sztylet..

FUNDUSZ specjalny 5-250 zł. -  5-000 
Sztylet — 250 Przylasek — 50 pudełek sa^ 
rdynek dla żołnierzy utalczących -  Mo­
tocykl: Kubek — Lornetka: P-ja — Zamiast 
JSW  50, ma być LSW 50.

KW 
ZW


